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wWILNIE DNIA 25 Sierpnia. V. S. ROKU 1806. 


ZEE 


ROSSYA. 


WILNO d. 25 Sierpnia. Naywyższy reskrypt dany 
na Jmie byłego Rektora Uniwersytetu Wileńskiego Bi- 
skupa Stroynowskiego. Panie Biskupie Stroynowski! Z 
Naymiłościwszego względu na prace i gorliwość Waszą, 
z ialką przykładaliście się do rozszerzenia Nauk i urzą- 
dzenia zaprowadzeń Szkolnych w wydziale: Wileńskie- 


go Uniwersytetu, czynię Was Kawalerem orderu S. Anny . 


pierwszey klassy, którego znaki przyłączając, rozkazuię 
Wam włożyć ie na siebie, i nosić podług ustaw, na do- 
wod MOIEGO ukontentowania z waszych zasług. Na 
Autentyku własną JEGO JMPERATORSKIEY MOSCI 
ręką podpisano: ALEXANDER. WS. Petersburgu d. 4 
Augusta 1806 Roku, Kontrasygnował Graf Piotr Zawa- 
dowski. 

3. PETERSBURG VS. d. 17 Sierpnia. Tavryiskie- 
go półku grenadyerów Półkownik Bolwiler uwalnia się 
od służby z mundurem i pensyą półowy gaży. Kapitan 
Porucznik Lisiański, Officyerowie okrętu iego Arbuzow, 
„Powsliszyn, Kowedaiew, Berg, którzy podróż odprawili 
około świata, rangę wyższą otrzymali. Nadworny Kon- 
syliarz Bottom otrzymał w 12 letnią arendę Starostwo 
Oniksztyńskie w Gubernii Wileńskiey Powiecie Wiłko- 
mirskim położone, «z temi warunkami, iak dawniey trzy- 
mał były Woiewoda Brzeski Zyberg. Zmnayduiący się 
przy Fanagoryiskim półku grenadyerów Protoierey So- 
kołow, w nadgrodę trudów podiętych w marszach, krzyż 


otrzymał, który ma nosić na piersiach. Sędzia i Mar- 


szałek były w Gubernii Słobodzko Ukraińskiey Boiarski, 
w nadgrodę 49 letniey służby, otrzymał pensyą połowy 
azy. 

r e a przez reskrypt naywyższe ukońten- 
towanie G. Intendertowi armii X. Wołkońskiemu, któ- 
ry za świadectwem Ministra woiennego, oręż, mundu- 
ry, ammunicyą przygotował dla półków iuż formuiących 


się, i tych które formować się powinny, iakoteż dla o- 


d 


patrzenia całey armii na r. 1807. o A TEn. 

Za naywyższym rozkazem Minister sprawiedliwości 
X. Łopuchin donosi Annie Jaroszewskiey, która prosi 
o zyskanie od aktualnego stanu Konsyliarza Morzkow- 
skiego 25 t. złot. pol; ponieważ sprawa © shmmę idzie 
poreądkiem sądowym, czekać trzeba wyroku w czasie 
przyzwoitym. 


Antoniemu Grothuzowi, który prosił, ażeby utwier- - 


dzono iemu dzierżawę maiątku lennością nadanego ża 
rządów Polskich; prożba nie przyjęta; Ukazem r. 1805 
postanowiono, że te tylko nadania byłey RP. Polskiey 
są przyjęte, które przed ukazem r. 1798 skutek wzieły; 
inne upadać maią. >= R 
Katarzynie Chludzińskiey skarżącey się na męża 
swego, który od niey wymógł bez pieniędzy oblig na 7 
t. rubli, zpadłych na nią po oycu; skarżyć się powinna, 
gdzie należy z porządku prawem przepisanego. 2 
` Grzegorzowi Jodce skarżącemu się na Witebski i 
Pskowski Gubernskie rządy, o ucisk doznany z familią, 
gdy Generałowa Mullerowa ich zabierała w poddaństwo; 
skargę ma zanosić, gdzie prawo kazało. 


Zydóm Aronowi Nochimowiczowi, Hirszce Szlomo- . 


wiczowi proszącym o sądzenie ich sprawy w Senacie nie 
czekaiąc kolei; proźby nie przyięte. 

Stanu Konsyliarz Piotr Oubribędąc wysłany do Pa- 
ryża wpoczątku Maja, dla opatrzenia leńców Rossyiskich 
we Frańcyi, razem odebrał instrukcyą na przypadek, ie- 
śliby zdarzyła się sposobność zbliżyć do końca nieprzy- 
jaźń między Rossyą i Francuzami trwalącą. Powrócił 

"do S. Petersburga z pośpiechem nadzwyczaynym, i przy- 
wiozł traktat pokoiu przez się podpisany d. 8 Lipca 
VS. d. 20 NS. z G. Ciarke do tego umocowanym od 
rządu Francuzkiego, Jak miłą byłaby dla J. J. Mości 
ta okoliczność, gdyby umowa bynaymniey zgadza- 


mać niepczyljazne kroki przeciw Czarnogórcom, 


ła się z dostoieństwem Monarchy, obowiązkami Jego wzgłę. 
dem zprzymierzeńców, bezpieczeństwem poddanych, i 
powszechną Europy spokoynością; tak przykro iest Jmpe- 
ratorowi Jmci widzieć, iż ten traktat w niczóm nie od- 
powiada czystym i wspaniałym Jego zamiarom. Wa- 
runki zaś są następuiące. 
s 1. Od dziśdnia zaczynając będzie na zawsze pokóy 
1 przyiaźń między Jmperatorem Jmcią całey Rossyi, a 
Jmperatorem Francuzkim Królem Włoskim, ich dziedzi- 
cami i następcami, ich państwami i puddanemi. 
2, W skutek art. I. nieprzyiazne kroki między dwóma 
narodami natychmiast ustaną wszędzie, na lądzie i mo- 
rzu. Na ten koniec w 24 godziny po podpisaniu tey u- 
mowy będą rozesłane rozkazy przyzwoite do zawiesze- 
nia broni. Wszelkie okręta woienne i inne należące do 
iednego z dwóch Mocarstw lub ich poddanych, które bę- 
dą zabrane w iakieykolwiek części świata, po podpisaniu 
statecznego traktatu, będą wrócone według słuszności, 
3. Rossyiskie woyska oddadzą Mrancuzkim ziemię 
znajomą pod imieniem Bocca di Cattaro, która należy 


"równie iak Dalmacya, Jmperatorowi Wrancuzkiemu iako 


Królowi Włoskiemu, mocą 4 artykułu przymierza Pres- 
burgskiego. Woysku Rossyiskiemu dostarczone będą 
wszelkie potrzeby do ustąpienia z Bocca di Cattaro, ia- 
koteż a kraiów Raguzańskich, z Montenegro, i Dalma- 
cyi, ieżeli woienne przypadki zaprowadziły ich w te 
strony. Skoro tylko ta umowa będzie ogłoszona, miey- 
scowi naczelnicy na lądzie i morzu wzaiemnie zniosą się 
tak względem wyprowadzenia woyska, iakoteż oddania 
kraiów w ninieyszym traktacie wyrażonych. 

4. Imperator Francuzki Król Włoski na żądanie 


Jmperatora Jmci całey Rosswi, i ze wględu na J. J. M.. 


przyrżeka: |. przywrócić RP. Raguzańskiey dawną udziel- 
ność, z warunkiem ażeby oney używała, iak dotąd pod 
opieką Ottomańskiey Porty. Francuzi jednak zatrzyma- 
ią stanowisko Stagno na półwyspie Sabioncello, dla bez- 
pieczeństwa swoiey kommunikacyi w Cattaro. 2. Wstrzy- 
zaczy- 
naiąc od d. podpisaney umowy ninieyszey, dopóki zacho- 
waią się spokoynie iako poddani Porty. Z swoiey stro- 
ny Czarnogórce oddalić się powińni niemieszkaiąc do 
kraiu własnego; a Jmperator i Król Napoleon obiecu- 


ie nie kłócić ich, i nie rościć żadnych pretensyi za. 
wchodzenie do teraznieyszey woyny, i kroki nieprzyia- 


cielskie uczynione wkraiu Raguzańskim i okolicach o- 
nego. = zd 
5. Udzielność 7 wysp ziednoczonych uznana od o- 


bu Mocarstw. Rossyiskie woyska teraz znaydujące się 


na morzu środziemnówm, ustąpią do wysp Jońskich. Im- 
perator Imć całey Rossyi daiąc dowod szczerey chęci 
swoiey zachowania pokoiu, nie zostawi tu nad 4 t. żoł- 
nierza swego, ieżeli to uzna za potrzebne. 

6. Udzielność Porty Ottomańskiey z obustron urę- 
czona; oba Mocarstwa obowiązują się zachować onę w 
całości ze wszystkiemi dzierżawami. z 

7. Gdy rozkaz woyskom do ustąpienia z Bocca di 
Catttaro dany będzie mocą ostatecznego traktatu, na- 
tenczas bez żadney wymówki i zwłóki, mocą tegoż trak- 
tatu woyska Francuzkie wynidą z Niemiec. Imperator 
Napoleon oświadcza, że licząc od d. podpisaney umowy, 
nie poźniey ńad 5 miesiące woyska iego powrócą do 
państw Francuzkich. 

8. Oba Mocarstwa obowiązuią się połączyć starania 


swoie, ażeby woyna między Prussami i Szwecyą iak nay- 
` rychley koniec wzieła. i 


g. Oba Mocarstwa pragną przyśpieszyć, ile od nich 


zależy, pokoy na morzu; przeto Imperator Francuzki Król 


Włoski przyjmie z ukontentowaniem przyiacielskie wda- 
nie się lmperatora Imci całey Rossyi do tego zamiaru. 
10. Handlowe związki między poddanemi obu Mo- 


carstw, będą przywrócone do tego stopnia, na iakim by- 
(1) i 


ły do teraznieyszey woyny, która one przerwała. 

11. Wszyscy ieńce obu narodów bez wyłączenia za- 
dnego wydani będą Agentom rządu swego, iak tylko ra- 
tyfikacyą traktatu będzie zamieniona. 

12. Wysłanie posłów nawzaiem, i urządzenie cere- 
moniału między dwóma Mocarstwami nastąpi według da- 
wnych zwyczaiów, iak było przed woyną. 

'15. Ratyfikacyatego traktatu będzie zamieniona za 
25 d. w S. Petersburgu, między osobami z obustron u- 
mocowanemi dostatecznie na ten koniec. W Paryżu d. 
8 VS. d. 20 ns. Lipca r. 1806. Oubri. Clarke. 

Imperator Imć raczył ten akt oddać do uwagi zebra- 
ney radzie Monarszey; gdzie gdy go porównano z in- 
strukcyami danemi Konsyliarzowi Oubri w tey stolicy, 
ickoteż z rozkazami do niego przesłanemi do Wiednia, 
wprzód niż wyiechał z tamtąd do Paryża; uznano że 
Stanu Konsyliarz Oubri podpisuiąc ten traktat nie tyl- 
ko odstąpił danych iemu instrukcyi, aleteż uczynił jia- 
wnie przeciw duchowi i mysli obowiązku nań włożone- 
go. Radą Monarsza powodowana iednomyślnem uczu- 
ciem sławy oyczystey, i nie odstępuiąc znaiomych pra- 
wideł J. J. Mci, zasadzonych na ścisłey sprawiedliwości, 
osądziła iednogłośnie: że ten akt, według przyiętego za- 
miaru od Imperatora Imci, nie może być potwierdzony; 
zatem; Monarcha rozkazał donieść o tém rządowi Fran- 
cuzkiemu, oświadczając iednak gotowość swoią do odno. 
wienia spokoyney umowy, lecz tylko na takich warun- 
kach, iakie zgadzać się mogą z dostoieństwem J. J. Mci. 
Ministeryum zagranicznych interessów doniosło urzędo- 
wnie o tém postanowieniu wszystkim posłom zagranicz: 
nym u dworu naszego będącym. 


TURCYA. 
CONSTANTINOPOL d. 28 lipca. Porta z Egiptu 


wiadomość odebrała, że do tego kraiu długo niszczo- 
nego domową i obcą woyną, spokoyność nakoniec zdaje 
się powracać. Jedni odmianę przypisali ukazaniu się Ka- 
pitana Baszy z woyskiem licznóm i flóttą, które inne- 
mi posiłkami zmocnione zastraszyły Mammeluków osła- 
bionych; drudzy przeciwnie dowodzą, że Selim 5 widząc 
niepodobieństwo uskromienia Beiów, gdy sam w  Euro- 


pie i Azyi iest roztargniony, dzieło odkłada na chwilę” 


pomyślnieyszą, ì każe Admirałowi W. zezwolić tyticza- 


sem na wszelkie żądania buntowników, którzy aakąkol- = 
Jńni ieszcze ro-. 


wiek podległość przecie oświadczyli. 
zumieią, że zupełna zgoda wkrótce nastąpi, a Sułtan 
rządy Egiptu wracaiąc Beiom po dawnemu, przestać ze- 
chce na dawnym haraczu 600 t. piastrów, byleby ten 
regularniey był opłacany, niż od r. 1760 podziśdzień, 
gdy Porta naymnieyszego prawie dochodu nie miała z 
Prowincyi bogatey i ludney. 

Zamieszania w Romelii większe są, niżeli dawniey 


- donoszono. Nic nie sprawiły rozkazy Sułtańskie, zabie- 


gi Dywan, starania, proźby, obietnice, pogróżki Wezy- 


ra i kilku rozsądnych Baszów. Jańczarowie odwieczni nie- 


przyiaciele wszelkiey karności woyskowey, którey po- 
żytku nie znaią, ślepo względem starych zwyczaiów u- 
przedzeni, głośno powstają przeciw półkom ćwiczonym 
sposobem Buropeyskim, domagaiąc się groźnie, ażeby 
rozwiązane zostały. Jest pogłoska, że Selim 5 przyjmie 
ich proźbę; ińni rozumieią, że dzieło rąk swoich, regu- 
larnego żołnierza utrzymać postanowił. W iednym przy- 
padku i drugim wielkie niebezpieczeństwo. Bo iezeli 


dziś Jańczarowie grożą powstaniem, do czynienia maląc - 


z pomienionemi półkami, nie mniey straszna będzie ich 
zuchwałość, gdy uyrzą rozwiązane. Żołnierza regularne- 
go iest 26 t. Ta dywizya gdy pod Adrianopolem sta- 
neła, miasto znalazła w ręku buntowników, którzy u- 
rzędników do swoiey strony przeciągnowszy, przeciwnie 
myślących wygnali, bramy zamkneli, twierdze naprawi- 
li znieśli podatek niemiły, o którym dawniey była wzmian- 
ka, oświadczaiąc zginąć, lub dokazać swego. Za ich przy- 
kładem poszli SSR prawie wszyscy Romelii; tak 
2e dziś nieszczęśliwa prowincya widzi postać domowey 
woyny. Regularny żołnierz trzyma się dotychczas wo- 
dzów swoich i chorągwi, tęskliwie czekaiąc, iakie przyi- 
dą z Constantinopola rozkazy, mocą oręża poskramiać 
nieposłusznych, czyliteż broń złożyć. W iednym razie 
lub drugim przewióka nieuchronna wyprawy na Serwią 
przedsięwziętey, gdzie Czerny gruntuie potęgę swoią. 
-BELGRAD 1:1 Sierpnia. Potwierdza się wiadomość, 
że Czerny w nowey rozprawie z Turkami w okolicach 


sd Sabacz odniosł zupełne zwycięztwo, kilka t, nieprzyia- 


4 


> czonemi. 


ciot trupem położył, lecz sam raniony ciężko został, u- 
tracił ludu wielei namiestnika Janko Kadicz; rozgro- 
mieni Ottomanie w pomienioney twierdzy schronie- 
nie znalezli. Czerny zaś zebrawszy do 15 t. zbroynych 
pośpiesza nad rzekę Drina, gdzie Basza Zwornick z wiel- 
ką liczbą Bośniaków nadciągnoł. W obozie Chrześciań- 
skim pod murami naszego miasta hetmani Czarapic; ten 
zdaie się iż zaniedbał oblężenia; strzelać przestano od 
kilku d. z obustron; czasem Turcy czynią wycieczki ma- 
łe; pomiarkowali Serwianie, że ich działa są zbyt małe 
do zburzenia murów Belgradu ciężkiemi osadzonych. - 


PRUS DT 
BERLIN å. zo Sierpnia. Poseł Pruski Margrabia Luc= 


chesini prosił Króla, żeby został uwolnionym od sprawo- 
wania tego urzędu w Paryżu; na iego mieysce Wwyzna- 
czony iest G. Knobelsdorf. GM. Kraft otrzymał regi- 
ment dragonii Voss, GM. Heyking regiment dragonii 
-Mansteina. X. Eugeniusz Wurtembergski przybył do 
naszey stolicy z Stuttgardu. W armiach Pruskich coraz 
większe poruszenia; dotąd iednak półki nie zebrały się 
wszystkie do wytkniętych obozów. Te które stały w Ba- 
reuth, Culmbach, Hof, iakoteż w Hrabstwie Marck, cią- 
gną do Magdeburga i Hannoweru; gdy razem przygo- 
towania czynić zaczęto do wywiezienia kass, archiwów, 
kancellaryi, sprzętów rządowych, rozeszła się wnet po- 
gloska, że te miasta i kraie wkrótce przeyść maią pod 
obce panowanie, przez umowy dobrowolne z ościenne- 
mi XX. które iednak nie są ogłoszone. I chociaż zwierz- 
chność zaprzeczyła tym powieściom, obywatele są po- 
trwożeni. 

Za powrótem gońca Krusemarck z Greifswald mó- 
'wiono, że porty Pruskie będą otworzone; dziś pewnie 
wiemy, że Gustaw Adolf rozkazał woiennym okrętom swo-= 
im oddalić się od Gdańska, Pillawy, Memla &c. zosta: 
wuijąc wolne weyście i wyiście statkom oboiętnych Mo- 
carstw; ponieważ Angielskie nie są wspomniane, wnosić 
trzeba, że handel nasz z tym narodem zawieszony bę- 
dzie do czasu poźniegszego; gdyby nawet pozwolili Szwe- 
dzi, Anglicy zawiiać mie mogą, obawiaiąc się być za- 
trzymanemi, po wiadomey konfiskacie i przedaży Pru- 
skich okrętów. (Gdy iuź Federacya Reńska ogłoszoną 
została, a dawna Rzesza Niemiecka zupełnie rozwiąża- 
ina przez uroczysty wyrok Cesarza Wranciszka; słychać 
iż wkrótce zrobiona będzie federacyd druga w Niemczech 
północnych, nad którą pracuią XX. doniey wchodzić ma- 
iący, w Berlinie, Dreznie, i Cassel; gdyż Elektorowie 
Brandeburgski, Saski, Hesse Casselski będą pierwszemi 
członkami nowego związku. X. Brunswicki choruie, wy- 
słany iest do niego G. Pfuhlod Króla, końcem umówie- 


nia się względem stanu dzisieyszego państw Niemieckich. 


X. Ludwik Pruski ma otrzymać kommendę armii groma- 


dzącey się w okolicach Magdeburga, X. Hohenlohe w* 


Szląsku. Słychać, iż woyska Szwedzkie ciągną z Pome- 
ranii przez kray Mecklenburgski do Lawenburga. “Ze 
skutków widziemy, że trudności zachodzące między Prus- 
sami i Gustawem Adolfem są ułatwione; żadna strona ie- 
dnak nie ogłosiła warunków ugody. Š 


RZESZA NIEMIECKA. 


GREIFSWALD d. 23 Sierpnia. Donieśliśmy o zam- 
kniętych obradach Seymu. Pomorskich stanów, kładnie- 
my treść mowy Gustawa Adolfa, w d. dla nas pamiętnym. 
Stało się zadość chęci naszey; utwierdzilismy konstytu- 
cyą; Króla od poddanych Niemieckich nic już przedzie- 
lać nie będzie, nic przeszkadzać uszczęśliwieniu Pomorczy- 
ków powszechnemu. Ugruntowany kredyt publiczny, o- 
patrzona kraiu obrona; co żeście prędko, rozsądnie, o- 
choczo dopełnili, odbierzcie podziękowanie Monarchy mó- 
wiącego w imieniu oyczyzny. Powróciwszy do domów, 


przykładem waszym zagrzewaycie ziomków do posłu- . 


szeństwa prawu; ia zaś oich dobru przemyślać będę, iak 
mi każe Królewski obowiązek i miłość narodu moiego. 
Dopomożcie tylko usiłowaniom oycowskim; niech zgoda 
i iedność kwitną między wami; ta czyni słabych niezwal- 
Widziałem tu obywatelską cnotę w naywyż- 
szym stopniu, przeto ceńnieyszą, że iaśniele w smutnych 
czasach. Obyśmy uyrzeli pożądaną chwilę, w którey Nie- 


4 


mcy, oyczyzna moia, odzyskaią poważne znaczenie, iakie 


od wieków miały. Wtenczasodniosłbym nadgrodę stałości, 
wierności, przywiązania. Skończyliśmy krótkie lecz wa- 
żne obrady; zwołam stany powtórnie, gdy każe potrzeba. 


D. 20 Gustaw Adolf dałrozkaz Admirałowi Ceder- 
strom kommendantowi Szwedzkich eskadr na morzu Bal- 
tyckiém, ażeby kupieckim statkom narodu swoiego, Duń- 
sk im, Hamburgskim, innych miast Anzeatyckich nie za- 
braniał odtąd wolnie zawiiać do portów Pruskich; sam 
zaś krążyć nie przestawał w nieiakiey od brzegów od- 
ległości. Woyska Szwedzkie z G. Adjutantem Loewen- 
lielm przez kray Mecklenburgski pośpieszaią do Lawen- 
burga. Bieg gońców do Berlina bardzo częsty. 

HAMBURGA. 27 Sierpnia. Listy Iollenderskie do- 
ńoszą, że przedugodne warunki pokoiu między Francyą 
i Brytańnią W. podpisane zostały w Paryżu d. 19 wie- 
czorem; niemieszkaiąc Lord Yarmouth wyiechał do Lon- 
dynu, Lauderdale na mieyscu został. Lecz ta wiado- 
mość, iakoteż inna o przyiściu do uścia rzeki Ems 55 
okrętów przewozowych Angielskich z dywizyą żołnie- 
rza lądowego, potwierdzenia potrzebuie. To pewniey. 
sza, że zgromadzaią się do obozów woyska Pruskie, Sa- 
skie, Hesse Casselskie; że Francuzkich liczba w Niem. 


czech pomnaża się codzieńaie posiłkami z lewego brze- 


gu Renu ciągnącemi; że Elektor Wurtzburgski do związ- 
ku Reńskiego zaproszony nie zezwolił, i ma wkrótce od- 
dalić się do Wiednia. Wiele dziś mówią onowym związ- 
ku północnych Xiążąt, którego stolicą ma być Drezno. 
O Elektorze Hesse Casselskim słychać, iż przystąpił do 
Reńskiego, obowiązuiąc się dawać na spólną obronę zo t. 
żołnierza, 


WŁOCHY. 


NEAPOL d. 4 Sierpnia. Bierzemy ważnieysze wia- 
domości z opisania oblężenia Gaety. W lutym armia 
Francuzka staneła na granicach Neapolitańskich; pośpie- 
szając ku południowi, zostawiła w Castellone dywizyą 
na zamknięcie Gaety, gdzie było 4 t. żołnierza na za- 
'łodze. Gdy Massena stanoł pod Capuą, Regencya o- 
kupuiąc pokoy, Capnę, Gaetę, Pescarę, zamki stolicy Nea- 
polu poddać przyrzekła. 
rozkazu X. Hesse Philipsthal; nadaremnie go wzywano 
kilkakroć do kapitulacyi. Trzeba więc było myślić o 
porządnóm oblężeniu twierdzy, morzem i lądem wa- 
_rowney. Przez czas długi wodzowie Francuzcy prze- 
stawać musieli na opasaniu z daleka, nie maiąc artyl- 
leryi ciężkiey; załoga z czasem urosła do '9 t. przez po- 
silki morzem dostarczone od Anglików; łatwo iednak 
zamkniętą zostałą na półwyspie kilkaset sążni szerokiey 
od lądu, na co nie potrzeba było nad t. ludzi. 

- Przyszło nakoniec do kopania szańców, na gruncie 
skalistym; pod ogniem nieustannym z lądu i morza. Ne- 
apolitańczykowie razy kilka wycieczkę robili; powiodło 


się zagwoździć niektóre działa; lecz gdy szańców znisz- 


czyć zaniedbano, wszystko naprawili Francuzi. Zaczęto 
strzelać d. 7 lipca z 70 armat, 50 możdżerzów; bomby 
zniszczyły batterye oblężonych nayszkodliwsze podcho- 
dzącym. Gdy iuż wyłamy w murach zrobiono, i 5 ko- 
lumny grenadyerów gotowały się do szturmu, garnizon 
chociaż liczący ieszcze głów 7 t prosił o ugodę. Ro- 
bota szańców trwała 2 miesiące, bombardowanie d. rr. 
GG. Dedon i Campredon Szefowie artylleryi i inżenie- 
rów prowadzili oblężenie; 2 kompanie kanonierów Nea- 
politańskich, i kilka piechoty, otrzymały pozwolenie do- 
pomagać Frańcuzom i dzielić się niebezpieczeństwem 
z niemi. 

= Mówiliśmy o niektórych urządzeniach niedawno u- 
czynionych przez Józefa Buonaparte. 
politańskiey być ma 4 Kapitanów okrętowych, 9 fregatnych, 
22 Poruczników, go Chorążych, 60 kadetów, 44 uczniów 
morskiey szkoły, która otwartą została niedawno w sto- 


licy naszey. Woyskó lądowe podzielono na 4. dywi-- 


zye, Neapolitańską, Lavora, Abruzzo, Apulia; z tych ie- 


dne póydą na wyprawę do Sycylii; drugie strzedz po- 


winny brzegów odpieraiąc ląduiącego nieprzyjaciela, in- 
ne czuwać nad utrzymaniem domowey spokoyności. W 
edykcie znoszącym prawa lenne, nikt z obywatelów nie 
iest wyięty od powszechnego prawa; tytuły Xiążęce i 
inne spadają na starszych synow; prawo kadukowe u- 


stało; podatek dla wszystkich dóbr iednaki; gaśnie da-- 


nina, służba, „opłata, iaką teraz panowie leńni odbierali; 
rzeki stały się własnością wszystkich. Inne dochody, 
czynsze, młyny, fabryki zostawione dawnieyszym wła- 


ścicielom; ieśliby iednak rząd znalazł iakie z dawnych: 
zwyczaiów szkodliwe, naybardziey rolnikom, zostawił- 


sobie wolność zniesienia onych, za poprzedzoną nadgro- 
dą właścicielom. 
Z z A 


Jeden tylko nie usłuchał iey 


-Sciglio. 


Na flotcie Nea- 


Naostatek ci obywatele, którzy przy- 
| SA e 


wiązuiąc się do rządu nowego, stracili dobra w Sycylii 
konfiskowane, odbiorą nadgrodę słuszną z maiątku tych 
Neapolitańczyków, którzy oyczyznę opuściwszy, przenie- 
śli się do Sycylii, 

Stan Calabryi dotąd nie dobrze znaiomy. To tyl- 
ko pewna, iż Angielskie woysko wylądowało w części 
południowey, do którego przyłączywszy się obywatele 
wierni dawnemu rządowi, kilka bitew krwawych stoczy- 
li z wodzami Francuzkiemi. Ci zarzucają Calabrom, iż 
okrutnie obchodzą się z ieńcami, iak niedawno Póikow- 
nika i drugiego Officyera cudzoziemców żywcem spalić 
mieli, Verdier stoi w Cosenza, Regnier w Reggio, gdzie 
nie był ieszcze G. Stuart; za nadeyściem posiłków cią- 
gnących od Gaety i z Apulii, spodziewa się Massena | 
woynę skończyć. Wiadomo, że poymanego w począt- 
kach wtargnienia Margrabię Rodio śmiercią ukarali F'ran- 
cuzi, pod pozorem że lud buntował. Zmarłego żona stol 
dziś na czele Calabrów; półk iey od zemsty wzioł imie. 

MESSINA d. 22 lipca. Daiemy krótką wiadomość 
o tém, co się stało u nas od początku woyny. Po wtar- 
gnieniu woysk Mrancuzkich do Neapolu, naprzód przy- 
było do Sycylii z owego kraiu kilka t. żołnierzy, Officye- 
rów nad proporcyą więcey;za niemi Panowie znacznieysi, 
nakoniec z familią Królowa. Ferdynand 4 konno przeiechał 
Królestwo prawie całe, maiąc przy sobie kilkaset drago- 
nii. Gdy z Reggio zawiiał do portu naszego, był wita- 
ny na morzu od eskadry zprzymierzoney, na lądzie od 
G. Stuart i woysk Angielskich. Do miasta wieżdźaiąc wi- 
dział milicyą w paradzie, obywatelów kwieciem okrywa- 
iących ulice, kobiercami domy swaie.  Zabawiwszy u 
nasd. 14, udał się do Palermo, gdzie natychmiast przedsię- 
wzioł kroki na obronę wyspy od naiazdu zapowiedzia- 
nego. Nie ustaje podziśdzień w tych usiłowaniach; o- 
patrzone brzegi batteryami, porty i twierdze załogą, 
woysko pomnożone, uformowana milicya; tak dalece iź 
bezpieczni w domu pomyślić mogliśmy o mnapadnieniu 
Francuzów. 

, Teraz Monarcha znayduie się w Palermo; G. Stuart 
z 8 t. Anglików przeszedł do Calabryi; przyłączyło się 
do nich wielu obywatelów nowości nie cierpiących Wodz 
Angielski z G. Verdier i Regnier stoczył iuż kilka bi- 
tew krwawych; niewiadomo kto zwyciężył, w każdem 
zdarzeniu Anglicy mogą ustąpić na okręta; dziś oszańco- 
wani stoią pod S$. Eufemia. Stuart między innemi liczy 
1500 góralów Szkockich; ten lud jest odważny i bitny, 
lecz ubior nie podobał się Sycyliiczykom; przeto z rado- 
ścią widzieli płynących do Calabryi, Sidney Smith w 
ciaśninie stoi nakotwicy z okrętem Pompee od 84 armat; 
niedawno bombardował flottyllę przeciwną pod zamkism 
Od d. 29 Maia góra Etna płomienie wyrzuca 
mielismy 4 trzęsienią ziemi. Dobra Neapolitańczyków 
leżące w Sycylii rząd sekwestrować kazał. Fak liczne 
mamy woySka narodowe i obce, tak wielkich wyglądamy 
posiłków z Anglii, że głośno mówić zaczęto o wyprawie, 
którą Ferdynand 4 z Żprzymierzonemi chce przedsię: 
wziąć, na odzyskanie Królestwa, straconego. Urodzay 
piękny w całey wyspie, handel słaby, gdyż nie możemy 
po dawnemu zbywających produktów posyłać do Neapolu. 

RZYM 6 Sierpnia. Cokolwiek mówiono za grani- 
cą, to pewna, że w: zamku S. Anioła innych woysk nie 
mamy prócz Papiezkich. W Calabrtyi woyna domowa 
nie ustaie; otworzyło się pole widokom i zemście prywa- 
tney, pod pozorem dobra publicznego, iak więc bywa po- 
spolicie w takićm zdarzeniu; brat powstał na brata róż- 
niącego się w. opiniach politycznych. G. Stuart miał o- 
trzymać w posiłku 5. t. Anglików z Malty i Sycylii. 
Verdier i Regnier w trudnćm położeniu byli do przyby- 
cia MMasseny; żadna strona nte ogłosiła urzędownie: 
klęsk i korzyści wzajemnych; los ważył się niepewny; po- 
mnożone z obustron armie sprawę rozwiążą.. W Neapo- 
lu Jourdan ćwiczy regimenta nowo przez się uformowa- 
nie gwardyi narodowey. Dobycie Gaety zasmuciło Ca- 
labrów, lecz ich nie strwożyło bynaymniey; nie stygną 
w ochocie przywrócenia rządu dawnego. Między bay- 
ki kładńiemy darowanie sto tysiącznego woyska Fran- 
cuzów przez Napoleona Józefowi Buonaparte; ten w Nea- 
polu zaciąga narodowe; Szefowstwo regimentu artylleryi 
dał G. Fonseca; regiment strzelców konnych dawniey ufor- 
mowany, stojąc obozem długo nad brzegiem rzeki Ga- 
rigliano, wszystkich prawie żołnierzy miał chorych. Fran- 
cuzi zamyślali odzyskać wysepkę Capri, ażeby otworzy- 
li dowoz żywności morzem do Neapolu; lecz Anglicy 
ostrożność zachowuią. Główna kwatera Masseny d. z 


była w Salerno; straż przednia daley postąpiła. 


e, 


. Anglikom. 


WENECYA d. 2 Sierpnia. Kommissarze od rządu 
Włos iego wysłani obieli w dzierżawę, iak dawno wie- 
my, miasta niektóre Austryackie rzeki Łisonzo bliższe, 
tamże komory celne przenieść kazano; nie ogłoszona jesz- 
cze umowa, którą w tey mierze z dworem Wiedeńskim 
podpisac musiano; rzecz zdaie się doprawdy podobna, że 
w tych stronach nastąpią wielkie odmiany, ażeby woy- 
ska Francuzkie ze Włoch lądem iść mogły do lstryi i Dal- 
mącyi, nie tykaiąc cudzey ziemi. Dywizye od nas po- 
stane za G. Marmornt do Zara i daley, w drodze roz- 
kaz odebrały niedawno, powracać na dawne stanowiska; 
lecz wkrótce potóm przyszło nowe zalecenie, ażeby dro- 
ge zaczętą kończyły z pośpiechem. Z Albanii, Ragu- 
zańskiego kraiu, Dalmacyi dawno iuż nie mamy żadnych 
wiadomości. 

KRANCYA 

PARYZ d. 19 Sierpnia. W Toulonie na wodę spusz- 
czono okręt lin. Commerce de Paris od 118 armat; tam- 
że zaczęto budowlę drugiego, Austerlitz od 128 armat. 
Do portu Anvers rozkaz przesłano, kończyć iak nay- 
rychley g okrętów lin, wszystkie od 74 armat, Karol 
W, Anvers, Duguesclin, Lyon, Cesar, Audacieux, Jilu- 
stre, Couronne, Dalmate; równy pośpiech widziemy w 
Brest, Orient, Rochefort. Lecz nie dość na tém dou- 
formowania fotty zdolney pokonać Anglików; trzeba 
wiele t. wprawnych maytków, i doświadczonych wodzów, 
którymby słusznie ufać mogli maytkowie; na tych zaś 
zbywa Francyi dotychczas, isk niedawno rząd wyznał 
po klęsce poniesioney w Trafalgar. Eskadra z z fregat 
złożona, od Anglików długo ścigana, do Bordeaux za- 


` wineła, czwartą straciwszy; rząd nic nie rzekł o szcze- 


gółach tey wyprawy; doniosł tylko w ogólności, że frez 
gaty krążąc przy brzegach Afrykańskich i wyspach An- 
tilskich, zabrały i zniszczyły wiele okrętów kupieckich 


Awyczay dziś mają powszechny Paryżanie, pytać-się 
nie o pokoy zawarty lub zerwane negocyacye, aniteż o 
wyiazd lub dłuższe bawienie się Lordów Lauderdale i 
Yarmouth, lecz tylko o zdrowie i chorobę F'oxa; każdy 
z Francuzów przywiązał nadzieję do życia tego Mini- 
stra, który głośno skłonność okazał do prędkiey ugody. 
Gdy Lauderdale nocy trawił na rozmowie z Napoleonem 
i Ministrami naszemi, gdy prosił o pasporta, i gotował 
się do wyiazdu, gdy nad nadzieję zostawał w Paryżu 
pocziśdzień; wnosiliśmy, że Fox lepiey albo gorzey 
mieć się zaczynał. eń m 
żu, gońców odbiera z Londynu I wysyła, REWA Z 
G. Clarke i Champaguy; wnet przypisuiemy wszystko po- 
lepszonemu zdrowiu Ministra Angielskiego; ku temu zwró- 
cone są oczy iserca nasze w przekonaniu, że znaydzie 
środki potężne do złamania naywiększych przeszkod, i 
dzieło trudne skutkiem szczęśliwym uwieńczy. Rozu- 
mie wielu, że nie iuż Hannower, lecz wolny handel i że- 
gluga na morzu, nayb i elików 
podpisania traktatu, do którego Napoleon ręki nie zcią- 
gnie, jeżeli morza zamknięte mają zostać narodowi. 
ę Zgromadzenie Zydowskie dało przewidzianą odpo- 
wiedź na wszystkie zapytania od rządu podane; dzień 
15 obchodziło uroczyście mowami w Synagodze powie- 
dzianemi językiem Francuzkim, Włoskim, Niemieckim. 
Tegoż d. Minister Portalis miał na obiedzie Kardvna. 
łów Maury, Spina, wielu Biskupów, przełożonych kościo- 
łów Fwangelickich, Reformowanych, i kilku Rabinów. 
15 przyiowszy zwykłe powinszowania od 
dów, nazajutrz wyiechał do Rombouillet. 9 
departamentom włoskim z kraiów dawniey Weneckich 
uformowanym, naznaczył Prefektów wziętych z liczy o- 
bywatelów mieyscowych; Weneckim czyli Adryatyckim 


został Serbelloni. 
Dziś goniec Angielski przysłany z Londynu, powiozł 


zą na nieprzyiacielskie Ultimatum; ieżeli 
propozycye rządu naszego będą przyjęte, nastąpi wkrót- 
ce pokoy; w przeciwnym razie woynę prowadzić trzeba; 
lecz dni kilka zostać musiemy w troskliwey niepewno- 
ści, czekając co się podoba Ministrom Brytańnii W. o- 
TaN Z Tunis wiadomość przyszła, że Regencya Wło: 
chów, których oyczyzna dziś pod rządem Francuzkim 
zostaje, wolnością obdarzyła; równe dobrodzieystwo. 
czyniąc 16 poymanym Szwaycarom. Papiery nasze w gó- 


rę poszły. 


Napoleon d. 


wyższych urzę 


odpowiedź nas 


BATAWSKA. RP. 


HAGA d. 23 Sierpnia. Ludwik Buonaparte z Wis- 
baden przeiechał do Aix la Chapelle dla skończenia le- 


Podziśdzień mieszka poseł w Pary- 


ardziey wstrzymuie Anglików od 


ków; żtąd wkrótce do nas powróci; małżonka zaś uda się 
do Paryża. XX. Waldeck i Saxe Gotha przysłali agen- 
tów, ażeby regimenta ich w służbie Hollenderskiey Z0- 
stać mogły; podobno będą wcielone do gwardyi, do kto- 
rey przyięto wielu Francuzkich ochotników. W Breda, Bo- 
is le duc, innych twierdzach Batawskich niedawno wi- 
dzieliśmy nadzwyczane poruszenia; zataczano działa, Spro- 
wadzano ammunicyą; uspokóiło się dziś wszystko, lecz 
na granicach wschodnich woyska zciągamy. Przyszła 
wiadomość z Westfalii, że wmiastach Hamm, Unna, So- 
est, innych kraiu Mark archiwa i kasy układać kazano, 
iakby wkrótce uwiezione być miały. Nie chcemy wie= 
rzyć pogłosce o podpisanych d. 19 w Paryżu warunkach 
przedugodnych pokoiu między Francyą i Brytańnią W. 
Lecz ponieważ Fox lepiey mieć się zaczyna, wzrasta 
nndzieia; tey przyczynie przypisuiemy dłuższe bawienie 
się Lorda Lauderdale, i trwaiącą dotąd bez przerwy ne- 
gocyacyą; papiery Batawskie staią się coraz ceńnieysze. ` 
BRY ANEN L A 

LONDYN d. 19 Sierpnia. Negocyacya z Prancyą 
jeszcze nie zerwana; podobno iadnak mała iest nadzie- 
ja rychłego pokoiu, ieśli prawda, że nasi Ministrowie 
za pierwszy warunek do ugody podaią, ażeby każda z 
stron woiuiących zostawała przy podbitych kraiach, iak. 
są dzisiay, Hannower t lko wyłączaiąc, który ma być 
oddany niezwłócznie Jerzemu 3. Mogliśmy iako zwy” 
ciężce morscy tak mówić w Paryżu przez usta Lorda Lau- 
derdale; to pewna, iż'nie wszyscy Ministrowie tak my- 
ślą. Przyiaciele F'oxa przestaliby „podobno na podaniu 
łatwieyszych warunków, przekonani że pokóy Anglikom 
potrzebny. Lecz Grenville z przyiaciołami rozumie, że 
iak nieprzyjaciel na lądzie, tak Brytańuia W. na morzu 
przestawać nie powinna namierności, szukając wszelkich 
zysków 1akie być mogą podobne. 

Gotowi podpisać pokoy, myślemy o woynie. W 
Portsmouth znayduie się 18 regimentów pieszych, które. 
zabierać kazano na flottę do zamorskiey wyprawy, nie. 
licząc dywizyi iuż wysłanych z Plymouth, Dunes, Rams- 
gate i Margate, zkąd o wielkości przedsięwzięcia sądzić 
trzeba. Jakie będzie, iktórym z nieprzyiacielskich dzier- 
żaw grozi; zgadywać przed czasem nie będziemy; dość 
wiedzieć, że nigdy od początku .dzisieyszey woyńy An-. 
glia więcey żołnierza nie wysyłała z kraiu. Dotąd sa- 
ma tylko piechota na okręty przewozowe siadała; dziś na- 
stępuie iazdą z naylepszych regimentów wybrana; artyl- 
leryą wzięto na okręta lin. — = py: SĘ: => 
"Fox coraz lepiey mieć się zaczyna; inż go widzia-, 
no na przechadzkach w ogrodzie; za d. kilka będzie mie- 
szkać na wsi od spraw publicznych oddalony. Aceby 
kray został bezpieczny po odeyściu woyck licznych za 
granicę, pozostałym regimentom regularnym i milicyi X. 
d’ Yorck zbliżyć się kazał do brzegów; Gubernatorowie 
Hrabstw wydali zalecenie do obywatelów, względem u-. 
zbroienia i ćw'czenia pewney ich liczby na pospolitą o=. 
bronę. Pobożńe osboy po regimentach rozrzuciły krót- 
kie pismo pod tytułem: dobra rada dla żołnierzy w d. 
spotkania; daae są przestrogi rycerstwu, iak zachować 
się, żyć, i umierać powinno za oyczyznę, 


Lord S. Vincent do okrętów Hibernia i Defiance, 
przyłączywszy Kent, Donnegal od 84, Jllustrious od 74. 
armat, udał się prosto ku Portugalskim brzegom; w nie- 
bytaości iego pod Brestem kommenderuie Adm. Cotton. 
Przyczynę żeglugi przedsięwziętey zgadywać trzeba; ie- 
dni mówią, że S. Vincent krążyć postanowił przed Li- 
sboną, ażeby tam Willaumetz i H. Buonaparte za- 
winąć nie mogli, gdy powracać będą z Indyi zachodniey, 
przestrzeżeni o zamknięciu portów Hiszpańskich i Fran-- 
cuzkich. Zdaniem drugich dwór nasz odebrał ważną wia- 
domość niedawno od Regenta X. Brezylii. Ten po- 
dziśdzień opłaca Francuzom pozwoloną oboiętność coro- 
cznie. Dziś słychać, że Napoleon nieukontentowany za- 
myśla Portugallią przyłączyć do państw Króla Katolic- 
kiego, wcielaiąc do Francyi prowincye iegó bliższe gór 
Pireneyskich; o nadgrodzie dla Regenta wzmianki nie- 
ma. Brytańnia W. ratować zprzymierzeńców obowiązana, 
Lordowi S. Wincent zleciła opatrzyć tymczasowie bez- 
pieczeństwo Lisbońskiey stolicy; poźniey nadesłać maiąc 
posiłki większe, które Adm. Louis prowadzić będzie. To > 
przynaymniey pewna, że X. Pokoiu kilkanaście regimen- | 
tów śpiesznie dopełnić kazał, inne woysko w: Andaluzyi 


- zgromadza. Francuzkie zaś półki pod Bayome stawać za- 


czeły; co wszystko pisma Paryzkie okryły potrzebą wal- 
czenia z Anglikami. o żeglugę wolną. > 
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